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Składki.
KA KATOLICKĄ RODZINĘ SIEROCĄ 

złożyli: Ks. Franc. Mizerski z Radomska 254.60 
Mk. ; OO. Paulini z Jasnej Góry 105 K ; ks. Frań* 
ciszek Mirecki z Radomska 540 Mk. ; ks. Wacław 
Piotrowski z Lubstonia 1100 K; ks. M. Chwilo 
vni z Płocka 160 K; ks. Bliziński z Łukowa 167 

>r.; ks. Ziętkiewicz z Chodeczą 236 K; OO, 
inciszkanie z Kalisza 100 K; ks. Sawiński a 
lysłowa 326 K; ks. Krajewski z Wojkowic 
C; ks. St. Sieciński ze Strońska 100 K; ks.

tynik z Łask 120 K; ks. prałat Jankowski 
zeca 674 K; ks. Kobielski, ParzymiechF 
ks. M. Hoffmann z Kazimerza 1067

vorski z Częstochowy 134 K ; ks. Ignacj 
Kalisza 400 K; ks. L. Stawicki, Pra- 
C; ks. Ignacy Charszewski, Włocła* 

ks. W. Szczotkowski, Rzejowice 159 
kładka, zebrana na weselu pp. Żur* 

ie 105 K.
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Za ogłoszenia 

płaci się 1 K 20 h od 
wiersza (rządka) drob­
nego, przy kilkurazowem 

umieszczeniu taniej.
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Bezczelność czy prowokacya.
Oprócz »Ostschlesiera« wychodzi w Cieszy­

nie drugie pisemko hakatystyczne, podpisywane 
przez jednego i tego samego redaktora, mianowi­
cie »Ostschlesische Volkszeitung». Ma to być or­
gan niemieckich naród, socyalistów, to też po­
dobnie jak organa czeskich narodowych socyali­
stów, odznacza się skrajnym szowinizmem, który 
często przybiera charakter prowokacyi. Ostatnie 
wypadki w Cieszynie, mord robotnika polskiego 
przez członka »Bürgerwehr« cieszyńskiej, fakt 
aresztowania razem z nią czterech uzbrojonych 
bandytów cywilnych, znalezienie granatów ręcz­
nych i t. d., to wszystko nie jest dla pisemka tego 
żadnym dowodem, owszem stara się bandytów 
swoich usprawiedliwić i uniewinnić. W najbez­
czelniejszy sposób świstek ten przekręca stwier­
dzone fakty. Czytamy tam: »Jest ubolewania go- 
dnem, że krew popłynęła, że było kilku rannych 
i jeden zabity. Czyjakolwiek to kula była: Komi- 
sya zaraz wiedziała, że winę ponosi »Bürger­
wehr«. Rozbrojono ją i internowano, 
ponieważ jako straż bezpieczeń­
stwa spełniła swój obowiązek (?), 
który zaniedbało wojsko koalicyi. 
Nie da się stwierdzić, kto dał strzał, 
który zranił francuskiego majora 
Fromonta. Naturalnie przeciwnicy »Bürger­
wehr« całą winę złożą na znienawidzony »nie­
miecki żywioł».

Prowokatorzy niemieccy nie chcą wiedzieć o 
tern, że bandyci z »Bürgerwehr« strzelili do ma­
jora Fromonta w chwili otwierania bramy w sta­
rej szkole realnej z odległości 2 metrów, że to 
najkompetentniejszy świadek, bo sam major Fro-

Zwycięska ofenzywa.
Warszawa, 28. kwietnia. (PAT.) Komu­

nikat sztabu z 27. b. m. : Blizko od sześciu tygod­
ni armia bolszewicka prowadziła nieustanne i 
uporczywe ataki na linię naszego frontu. Prze­
ciwnik, odparty przez nasze wojska, nie zaniechał 
bynajmniej zamiaru ofenzywy, koncentrując bez 
przerwy znaczne siły, widocznie w postanowieniu 
osiągnięcia za wszelką cenę decydujących sukce­
sów wojennych. Przeciwdziałając zamiarom nie­
przyjacielskim, armia nasza, prowadzona 
osobiście przez Wodza Naczelne­
go, przeszła 25. kwietnia do kontr- 
ofenzywy na Podolu i Wołyniu. — 
Pierwszy dzień ataku, prowadzonego przez wszy­
stkie oddziały z nadzwyczajną brawurą i zasto­
sowaniem technicznych środków walki, dopro­
wadził na północnem skrzydle do zdobycia 
Owrucza, Kremna, Wilska i Czudno- 
w a. Wyzyskując zwycięstwo pierwszego dnia, 
rozbicie i popłoch nieprzyjaciela, 
wojska nasze rozpoczęły 26. kwietnia na całej 
linii energiczny pościg. Pozostając w

ciągłym kontakcie z uciekającym nieprzyjacie­
lem, zajęto już 26. kwietnia o godz. 8. wieczór 
Żytomierz po krótkiej, lecz zaciętej walce. W 
obszarze Żytomierza została rozbita 58. dywi- 
zya piechoty i 17. dywiżya jazdy bolszewickiej. 
Znaczna zdobycz wojenna wpadła w 
nasze ręce. Dotychczas nie zdołano przeliczyć 
zabranych jeńców, zdobytych dział, samochodów, 
kulomiotów i wszelkiego rodzaju sprzętu wojen­
nego.

Warszawa, 28. kwietnia. (PAT.) Na Po* 
dołu wojska nasze osiągnęły linię Działduszko- 
wa-Michałkowice-Wierzbowice i Źwam Akcya 
posuwa się zwycięsko z niezrównanym impetem. 
Świetne rezultaty, osiągnięte w krótkim czasie, 
za wdzięczyć należy entuzyazmowi i żelaznej 
wytrwałości naszych oddziałów wszelkiej bronią 
które w trudnym terenie wykonują długie i ucią­
żliwe marsze, nie szczędząc sił, by uzyskać wy­
tknięte cele.

Kuliński, pułk.

Polska stwarza Ukrainę.
W a r s z a w a, 27. kwietnia. (PAT.) Komu­

nikat urzędowy Ministeryum spraw zagranicz­
nych ogłasza: Rząd polski, uznając prawa Ukrai­
ny do niezależnego bytu państwowego, uznaje 
dyrektoryat niepodległej ukraińskiej Rzeczypo­
spolitej ludowej z głównym atamanem Simonem 
Petlurą na czele za zwierzchnią władzę ukraiń- 

lecznych jej synów pod wodzą atamana główne­
go Simona Petlury, który w Rzeczypospolitej 
polskiej znalazł schronienie w najcięższych 
dniach prób dla narodu ukraińskiego.. Wierzę, 
że naród Ukrainy wytęży wszystkie swoje siły, 
aby z pomocą Rzeczypospolitej polskiej wywal­
czyć wolność własną i zapewnić żyznym ziemiom 
swoiei Ojczyzny szczęście i dobrobyt, którym
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Z posiedzenia 
cieszyńskiego Wydziału 

gminnego.

We wtorek, dnia 27. b. m. odbyt się dalszy 
ciąg posiedzenia cieszyńskiego wydziału gminne­
go, którego przebieg był z powodu dyskusyi o 
zorganizowanym przez wszechniemiecki »Volks­
rat« na spółkę z niemieckimi socyalistami strejku 
politycznym, mający wszelkie cechy prowokacyi 
antypolskiej, chwilami bardzo burzliwy.

Po zagajeniu obrad zrównano na wniosek 
burmistrza pobory ochroniarki i pomocnicy w 
miejskim domu sierot z poborami nauczycielek 
robót ręcznych, płace służących, tamże zajętych, 
podniesiono z 30 na 80 K miesięcznie od 1. stycz­
nia b. r.

Następnie zabrał głos p. Reger i w dłuż- 
szem przemówieniu (podczas którego radykało­
wie niemieccy opuścili salę obrad), omówił grun­
townie sprawę wymiany niestemplowanej korony 
na marki polskie, napiętnował w dosadnych sło­
wach bezprawie cieszyńskiej »Bürgerwehr«, któ­
ra poszła szukać broni do Trzyńca, gdzie jej ro­
botnicy trzynieccy dali należytą odprawę, mia­
nowicie zaś przebranemu w mundur francuski 
denuncyantowi i szpiclowi czeskiemu Rostowi, 
scharakteryzował strejk, wywołany w piątek, d. 
23. b. m. na komendę niemieckiego »Volksratu« 
w porozumieniu z czeskim komitetem plebiscyto­
wym w Mor. Ostrawie przez różne czynniki, bę­
dące na żołdzie czeskim, jako demonstracyę po­
lityczną, zdążającą do sprowokowania i sterory- 
zowania polskiej ludności w Cieszynie, strejk, 
który ze spokojem i powagą przełamali robotnicy 
trzynieccy, którzy jako odbiorcý kupców cieszyń­
skich spowodowali tychże grzecznie i stanowczo, 
bez jakiegokolwiek gwałtu, do otwarcia sklepów 
i podjęcia normalnej pracy. Tchórzliwa »Bürger­
wehr« miasta Cieszyna, złożona z najgorszych 
szumowin i wyrzutków, ze szpicli czeskich i zde­
mobilizowanych czeskich legionarzy, zaczęła, za­
barykadowawszy się w budynku starej szkoły re­
alnej, z zasadzki z poza muru i zakratowanych 
okien strzelać do bezbronnego i spokojnego tłu­
mu; ofiarą tych bandytów, opryszków i zbójów 
padł niewinny robotnik Fołtyn, a organizator tej 
bandy, major francuski Fromont, który mimo 
protestu Polaków tę szajkę zorganizował, został 
ciężko ranny. Krew niewinnie zabitego robotni­
ka spada na burmistrza i wszystkich tych, którzy 
w tworzeniu »Bürgerwehr» i organizowaniu pro­
wokacyjnego strejku wzięli czynny udział. Pod 
koniec swych wywodów, przerywanych częstymi
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okrzykami pozostałych na sali wszechniemieckich 
wydziałowych, zapytał p. Reger, jakiem prawem 
namawiał burmistrz funkcyonaryuszy gminnych, 
kierownik policyi, straż bezpieczeństwa i dyr. 
Schwarz robotników w przemysłowych miejskich 
zakładach do politycznego strejku, kto utrzymy­
wał »Bürgerwehr«, czemu o utworzeniu »Bür­
gerwehr« dotychczas nie referowano na wy­
dziale gminnym, gdzie są fundusze dawnej »Bür­
gerwehr« i postawił wniosek, by sprawę wypła­
cania z funduszów gminy rodzinie zamordowane­
go Fołtyna dożywotniej pensy i przekazać komi- 
syi finansowej, która na następnem posiedzeniu 
ma zdać sprawę. Po dłuższej, burzliwej debacie, 
w której burmistrz wypierał się jakiegokolwiek 
współudziału w tworzeniu »Bürgerwehry» i or­
ganizowaniu strejku a imieniem socyalistów nie­
mieckich p. Rottmann próbował się usprawiedli­
wić, zdemaskowano niecne postępowanie niemiec­
kich towarzyszy, którzy wywołali strejk na ko­
mendę wszechniemieckiego »Volksratu« i cze­
skich prowokatorów. . Pod koniec odrzucono 
wniosek p, Regera 21 głosami przeciw 15.

Następnie przystąpiono do załatwienia po­
rządku dziennego. Imienem komisyi przemysło­
wej referował p. Czajka. Podanie najemcy 
miejskiej »łaźni cesarskiej« o podwyższenie cén 
zostało uwzględnione; 1 kąpiel I. kl. ma koszto­
wać 5 marek 50 fen., II. kl. 3 mk. 50 fen., bilet 
do łaźni parowej 5 mk. Ceny dotychczasowe za 
kąpie! dla członków »Związku stów, robotni­
czych« (1 mk. 5 fen.) i dla robotników (wieczo­
rem w soboty 70 fen.) pozostaną niezmienione. 
Przy tej sposobności omawiano ze względów hy- 
gienicznych konieczność rozszerzenia łaźni, która 
dla przeludnionego Cieszyna nie wystarcza; 
burmistrz przyrzekł, że rozpocznie ponowne per- 
traktacye z właścicielem sąsiedniej parceli, p. Ste­
fanem, o odstąpienie jej na rozszerzenie łaźni, a 
komisya budowlana i przemysłowa mają się za­
jąć przygotowaniem zrealizowania tego projektu. 
W sprawie nabycia w Wiedniu auta osobowego 
(na projektowaną linię automobilową Cieszyn- 
Frysztat) drogą rekompensaty zà wagon jaj, któ­
rym obecnie rozporządza miejski urząd gospo­
darczy, wybrano komitet, złożony z pp. Koncza- 
kowskiego, Silvestra, Wawrzeczki i inż. miejsk. 
Kornherra. Agentom policyjnym Gałuszce i Mo­
kremu, starszemu połicyantowi Filipkowi i ma­
szyniście Retnickiemu przyznano po dłuższej de­
bacie posunięcie do XI. rangi miejskich urzędni­
ków ad personam z tern, że po pewnym czasie wy- 
każą dokładną znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśmie. Inspektorowi policyi miejskiej, Bra­
chaczkowi, przyznano drugą rozetę i tytuł star­
szego inspektora, kierownika miejskiego urzędu 
gospodarczego dra Schulza i zajętego w miej­
skim urzędzie budowlanym inż. Kornherra za­

twierdzono po roku prowizorycznej służby defi­
nitywnie w ich urzędach; miejskiego geometrę 
Adolfa Roztomilego posunięto (od 1. styczna br. 
począwszy) do IX. rangi urzędników miejskich, 
nadając mu tytuł starszego geometry. Podanie 
Rozalii Hessowej o przyznanie jej emerytury pa 
zaginonym na wojnie mężu, który był funkcyo- 
naryuszem gminnym, odstawiono aż do urzędo­
wego stwierdzenia śmierci męża.

W sprawie podwyższenia czynszu od objek- 
tów koszarowych, zajętych w r. 1919 przez woj« 
sko polskie, uchwalono zwrócić się ponownie da 
komendy wojskowej w Krakowie z żądaniem 
podniesienia dotychczasowego czynszu o 150 
Przy tej sposobności zapowiada p. Prochaska 
przedłożenie na przyszłem posiedzeniu sprawo­
zdanie o obecnym stanie koszar, w których woj* 
ska alianckie przeprowadziły samowolnie przebu­
dowy i przeróbki.

W sprawie wynajęcia miejskiej realności na 
strzelnicy przyszło — jak referuje dr. Gazda —* 
między gminą, To w. strzeleckiem a Związkiem 
stowarzyszeń robotniczych do porozumienia. 
Lokale w budynku wynajmuje miasto, a konce* 
syę szynkarską Towarzystwo strzeleckie Związ- 
kowi stów, rob.; wynajmowanie ogrodu strzelec« 
kiego razem z werandami i t. d. przysługuje bur­
mistrzowi. W najbliższym czasie nastąpi dokład­
ne wystylizowanie projektu odnośnej umowy.

Na wniosek referenta Nelhiebla podwyższo­
no płacę robotnikom i urzędnikom w miejskich 
zakładach przemysłowych o 42 % ; uchwalono 
zaprowadzenie podatku miejskiego od automobi­
lów luksusowych i ciężarowych i zaprowadzenie 
100% dodatku gminnego na podatek wojenny, 
który wynosi w Cieszynie 280.000 marek (płaci 
go 112 osób).

Na wniosek komisyi finansowej przyjęto sub- 
wencyę rządu warszawskiego w kwocie 4 mil. 
200 tys. marek na budowę domów robotniczych! 
urzędniczych; odnośne dokumenta podpiszą pp.: 
burmistrz, Friedrich, dr. Gazda, Macura i dr. 
Müller. Wysokość należytości za używanie miej- 

I skiej targowicy dla bydła ustalono 1 % od ceny 
J sprzedaży każdej sztuki bydła. Sprawozdanie x 
? rachunków fundacyi stypendyjnej Prutka zbada- 
! no i udzielono absolutoryum. Na wniosek rete« 
• renta komisyi budowlanej p. Friedricha postano­

wiono, zmieniając poprzednią uchwałę, wybudo­
wać przy ul. Lenaua zamiast 4 jednopiętrowych, 
3 dwupiętrowe kamienice (celem wydatniejszego 
wyzyskania terenu budowlanego), mianowicie 2 
z mieszkaniami dla robotników (24 mieszkań), 
1 dla urzędników (6 mieszkań) kosztem 5 mil. 
koron. Nadanie prac poszczególnym firmom bu­
dowlanym nastąpi na propozycyę stowarzyszenia 
budowniczych przez przełożeństwo gminy. —* 
Z gruntu, nabytego przez gminę od ś. p. Sio-
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•trzonka na Brandysie, uchwalono sprzedawać 
parcele budowlane (1 m kwadrat, po 40 m) takim 
petentom, którzy się zobowiążą natychmiast bu­
dować. Następnie po krótkich obradach poufnych 
zamknął burmistrz o godz. posiedzenie.

Ze Spiszą i Orawy.
U schyłku marca opuściły wojska cz< 

pbszary plebiscytowe Orawy i Spiszą. Prz' 
Oddziałów francuskich zdawało się zapo' 
pewną ulgę, gdyż dotąd ludność była bard 
biona. Ale nadzieja ta bardzo rychło ok 
zawodną. Czesi bowiem nadal mają 
•wych rękach. Wszystkie urzędy ob 
Czechami lub ich zaufanymi. Kraj z? 
kami. Z Ameryki przypłynęły ba 
jigłtatoęów, a zdemobilizowani z 
żołnierze otrzymali karabiny. V 
Sprawa to najważniejsza — iloś 
Straży skarbowej została niesb 
na. W każdej wsi znajduje s; 
nie 10, a we wsiach granicz’ 
i tyluż strażników skarbów 
miestowskim zgromadzone 
mów. Z żandarmeryą ws 
ajenci, najczęściej pozo 
bierani po cywilnemu.

Gwałty, które pr 
gniotły chłopa oraws 
większe. Zdemobiliz' 
< spiskich napadajr 
aresztują bezpraw 
Orzełki z czapek 
ności za Polskr 
Szcza na Spisz 
panami.

W taki' 
czeństwem 
droga : b 
względu' 
darmer 
nia je 
złożr 
dar 
ca'


